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brak zdjęcia
Ponad 200 tys. zł wydał Cieszyn ze swego budżetu na likwidację mogilnika. Była to swego rodzaju bomba
ekologiczna, powstała w wyniku nieprawidłowego magazynowania przeterminowanych środków ochrony roślin. 
Sprawę można by uznać za zakończoną, gdyby nie relacje niektórych mieszkańców Gułdowów, gdzie usytuowano
mogilnik, że istnieje jeszcze jeden podziemny bunkier z toksycznymi substancjami. Próby odnalezienia go
zakończyły się w ubiegłym roku niepowodzeniem, ale w tym roku będą kontynuowane. Jeżeli i tym razem się nie
powiedzie, teren zostanie zrekultywowany. Ma blisko dwa hektary. Komenda cieszyńskiego Hufca ZHP, która
prowadziła tam stanicę, nie jest nim zainteresowana, gdyż znalazła atrakcyjny teren w Nierodzimiu. Tak więc owe
dwa hektary będą zagospodarowane w inny sposób. - Najprawdopodobniej zostaną zalesione - informuje zastępca
burmistrza Włodzimierz Cybulski. 
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